


Druki litewskie
Studyum historyczno-statystyczne.

(z tablicą graficzną.)

Dzień 7 m aja (24 kwietnia) 1904 roku, otw ierając przed ogrom ­
ną większością narodu litew skiego, mieszkającego w granicach 
państw a rosyjskiego, dostęp legalny do piśm iennictw a rodzim e­
go, drukow anego czcionkami łacińskiemi, stanow iącem i w iekow ą 
jego przynależność, rozpoczyna now ą erę w  kulturze litewskiej.

Jako próbę skreślenia przeszłości, poprzedzającej ten epoko­
w y dla Litw inów  w ypadek, oraz ujęcia w  ram y liczb dotychcza­
sow ego dorobku piśm ienniczego w  języku litewskim — napisałem  
artykuł p. t. „ D r u k i  l i t e w s k i e " ,  zamieszczony w zeszycie luto­
wym  „ B i b l i o t e k i  W a r s z a w s k i e j "  z r. 1905. Źródłam i, na 
których oparłem  w tedy pracę moją, były następujące trzy w ydaw ­
nictwa: 1) S. Bałtrom ajtisa „Списокъ литовскихъ и древне-прусскихъ 
кнпгъ, изданныхъ съ ipp) по icjo) годъ“ (Petersburg 1892 г. 8° str. 66, 
odbitka z rocznika ces. tow. geograficznego), 2) C hronopolitanus’a 
„Lietoviskoji biblio grapija"  (w czasopiśmie litew skiem  „ W arpas“ 
1903 r., zeszyt 5; je s t to uzupełnienie spisu Bałtrom ajtisa) i 3) A. Jo- 
nasa Zanavikutis’a „Catalogue des L ivres lithuaniens im prim és des 
1864 à i 8cj() hors de R ussie  ou les impressions lithuaniennes sont 
interdites“ (Paryż 1900 r. 16° str. 28).

N iestety, źródła powyższe, jedyne  naów czas jakie się w  dru­
ku ukazały, dały mi m ożność obliczenia statystyczne w ydaw nictw  
litew skich doprowadzić zaledwie do r. 1900, a co więcej, oblicze-
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nia te, na ich podstaw ie dokonane, jak  się później okazało, znacz­
nie się różniły od rzeczywistości.

Rozporządzając dziś nowem, powiększonem  w ydaniem  biblio­
grafii Bałtrom ajtisa, zakończonej na roku  1903 (W ydanie drugie, 
P e tersbu rg  1904 r. 8° str. 218) oraz suplem entam i do niej, ogło­
szonymi w № № 60 i 87 dziennika „ Vilnious Ż im o s“ z r. 1905, 
rozpraw kę m oją z „ Bi b l .  W a r s z . “ nowem i wiadomościam i uzu­
pełniłem , błędy popraw iłem  i obecnie objąłem  nią całą epokę, po­
przedzającą w iekopom ny akt 1904 roku. W szakże nie łudzę się by 
i otrzym ana teraz przezemnie liczba ogólna, druków  litew skich była 
niew zruszoną; rok każdy bowiem w ydobyw a z m roku zapom nienia 
książki nowe, dotychczas bibliografii litewskiej nieznane.

W  celu unaocznienia w ahania się i stopniow ego w zrostu p iś­
m iennictwa litewskiego, dodałem  tablicę graficzną, w skazującą ko­
lejno rok za rokiem  liczbowy stan jego. Po zestawieniu ilości d ru­
ków  w tekście z liczbą tablicy graficznej, czytelnik natrafi na pe­
wną, aczkolwiek nieznaczną, różnicę, pow stającą z pow odu, że nie 
znalazły na niej miejsca druki, nieposiadające oznaczonego roku 
w ydania. Miałem na względzie zbliżony do istotnego stanu rzeczy 
obraz statystyczny piśm iennictw a litew skiego.

Ruch w ydaw niczy litewski da się podzielić na trzy zasadni­
cze okresy, k tórych pow odem  stały  się zarządzenia adm inistracyj­
ne w  państw ie rosyjskiem .

O k r e s  p i e r w s z y ,  trw ający lat 320, rozpoczyna się od 
ukazania się w  r. 1545 z pod tłoczni drukarskiej H ansa W ein- 
reicha w K rólew cu pierwszej książki litewskiej w  narzeczu staro- 
pruskiem , p. t. „Całechismus“ i kończy się w  r. 1865, w  którym  na­
stąpił zakaz używ ania czcionek łacińskich w  drukarstw ie litewskiem  
w e wszystkich krajach, podległych berłu  rosyjskiemu;

O k r e s  d r u g i  obejmuje lat 40 trw ania banicyi, jaką  obłożo­
no książki litewskie, w  granicach Rosyi;

O k r e s  t r z e c i  został zapoczątkow any w  r. 1904 przez uchy­
lenie zakazu.

I.

Za pierwszego autora, piszącego po litewsku, dotychczas je s t 
uważany S tanisław  Rapagellan, pierw szy profesor wszechnicy kró­
lewieckiej, zm arły w  r. 1545, k tóry  przełożył na ten język pieśni
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polskie i niemieckie; wszakże nie je s t pewnem , czy pieśni te zo­
stały  w ydane jeszcze za życia tłumacza.

W ogóle dotychczas nie posiadam y żadnego niezbitego do­
wodu, że przed r. 1545 w yszła z druku jakakolw iek książka litew ­
ska. W praw dzie T eodor N arbutt w swych „ D z i e j a c h  n a r o d u  
l i t e w s k i e g o "  (tom IX, str. 287) zapewnia, że widział „ W y p r a ­
w ę  d u s z y  n a  t a m t e n  ś w i a t  i t. d .“, czyli agendę, w ydruko­
w aną rzekom o już w  r. 1 533 w  W ilnie u A ndrzeja Lesciciusa 
(Łęczyckiego) po polsku, po łacinie, po litew sku i po niem iecku, 
tw ierdzenie to atoli w ydaje się mocno fantastycznem , zwłaszcza, 
że z innych źródeł nie wiadom o o istnieniu w  W ilnie kiedykolwiek- 
bądź drukarza o podobnem  nazwisku. Przeczy też tem u stanow ­
czo sum ienny badacz literatu ry  litewskiej, M aurycy Stankiew icz, 
w  swej „ B i b l i o g r a f i i  l i t e w s k i e j "  (Kraków 1889 r.).

D latego też za pierw szy druk litewski, (aczkolwiek w  na­
rzeczu pruskiem), jaki do dni naszych się zachował, uważać m u­
simy „Catechismus m  preussnisher sprach, gecorrig iret u nd  da ge gen 
das deiidsche Gedrackt zu K onigszberg  inn Preussen durch Hans 
Weinreich. M D X L V “. (in 4° str. 15), którego, zdaje się jedyny  
egzemplarz, znajduje się w  Ces. Bibl. Publ. w  P etersburgu . D o­
piero we dwa lata potem  wychodzi z tejże oficyny królewieckiej 
pierw szy druk w narzeczu górno-litewskiem : Marcina M osvidius’a 
„ Całechismusa prasty  ssadei, m akslas ska itim a raschta y r  giesm es  
del kriksczianistes bet del berneliu lannu nauiey su gu ld itas. Kara- 
liauczui, V I I I  dena meneses sausia metu uszg im im a Diewa M D  X L  V II  
(d. 8 stycznia 1547 r.). Ischbrukłas K aralauczui per Jona  W ein- 
reicha metuse ijr dienagi, kaip ant pradzias K nig ieliu  i jra u (16° 
str. nlb. 79). Są to pierwsze: elem entarz, katechizm  i śpiew nik 
w  jednej książce. Pisow nia jes t wybitnie polska z m ałą domieszką 
niemieckiej, której wpływ , razem  z czcionkami gockiemi, odbił się 
do pew nego stopnia i na  ówczesnem drukarstw ie polskiem.

A  więc w  r. 1905 ubiegło 360 lat od wyjścia w  św iat p ierw ­
szej, znanej nam, książki litew skiej.

W  porów naniu z polskim, druk litewski jes t o 70 lat m łod­
szy od niego, literatura  polska bowiem już w r. 1875 obchodziła 
400-lecie pierwszego swego „ O j c z e  n a s z ,  Z d r o w a ś  i W i e ­
r z ę  w  B o g a " ,  odbitego w  języku polsko-czeskim  i dołączonego 
do sta tu tów  synodalnych biskupa w rocław skiego z r. 1475.

Królew iecki drukarz J a n  W einreich  jes t tedy  pierwszym  
drukarzem  litewskim, z k tó rego  oficyny w  d. 20 kw ietnia 1549 r. 
wychodzi trzecie z rzędu i zarazem  ostatnie jego  w ydaw nictw o

P rz e g lą d  H is to ry c z n y . T . I II . z. I. 1
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w tym języku p. t. „Giesnie S . A m braszeijans , bey S . A ugustina , 
kurę wadin: Te Deii laudamus. S u  gesm em is ape isclim im irusiu  
priekelim a Jesaus C hristaus , Isygu ld ita s per M . M ossuida W ait- 
kuna etc. A n t  naudos Ragaynes Baszniczey ir  kitu  etc.a M ała ta 
książeczka w 16е o 12 stronicach nieliczbowanych, jak  tytuł opiewa, 
zaw iera przekłady li3Tmnu „Te Deum  laudam us" i pieśni o Zm ar­
tw ychw staniu Pańskiem , sporządzone przez znanego nam już, M ar­
cina M osvidius’a (w pierwotnem , nieskażonem  brzmieniu nazwisko 
jego  brzm iało w edług O sterm eyera — M ażwyds a w edług K arło­
w ic z a — M a s t w i d a s )  na użjńek kościoła w  Ragnecie w  dzisiej­
szych P rusach  W schodnich. P rzypadkow o natrafi! na nią dr. Zyg­
m unt Celichowski, kustosz biblioteki kórnickiej w  opraw ie Postylli 
Seklucyana, drukow anej w r. 15 56 przez Augezdeckiego w  K ró­
lewcu. Podobizna jedynego jej egzem plarza w ydana została przez 
B ibliotekę kórnicką w  r. 1897 w Poznaniu.

N astępcą W einreicha w K rólew cu został Johan Deubner vel 
Daubman, k tó ry  w  r. 1 5 59 w ydaje form ularz chrztu, a w  r. 1561 — 
Katechizm  M arcina L u tra  w przekładzie dla Litw inów . Po nim 
Georg O sterberg  między r. 1 579 a 1600 wypuszcza 8 ksiąg litew ­
skich, a w  ich liczbie śpiew y duchow ne i Postyllę ks. Jana  Bret- 
kuna, p lebana królewieckiego.

Około tego czasu język litewski cieszył się już tak w ielką 
pow agą, że naw et Jerzy  Fryderyk, m argrabia Brandenburski, ogła­
sza drukiem  po litew sku swe m anifesty, datow ane w T ylży w  d. 6 
sierpnia 1 578 i 22 w rześnia 1678 r.

D opiero w  r. 1595 ukazał się pierw szy w i l e ń s k i  druk litew ­
ski. Jest nim katechizm  Jezuity , ks. Jakóba Ledesm j7, w  przekła­
dzie ks. M ikołaja Daukszy, kanonika żmujdzkiego, z języka polskie­
go na narzecze dolno-litewskie czyli żmujdzkie. Najstarszy w tem 
narzeczu i przez to nieoceniony dla badaczów  języka litew kiego, 
zabytek ten poza miejscem i rokiem, nie posiada wym ienionej 
drukarni; zdaje się atoli, że w yszedł on z oficyny akadem ii O. O. 
Jezuitówr; wr cztery lata bowiem  później Jezuici w ileńscy w ydali 
„ P o s t i l ł ę  k a t o l i c k ą "  wr tłum aczeniu tegoż Mikołaja D aukszy.

L iteratu ra  litewrska zawdzięcza drukarni jezuickiej w  W ilnie 
jeszcze dw a dzieła, posiadające dla niej pierw szorzędną w artość. 
W  roku 1629 ukazują się poraź p ierw szy „ P u n k t y  K a z a ń  o d  
A d w e n t u  a ż  d o  P o s t u  L i t e w s k i m  j ę z y k i e m  z w y t ł ó -  
m a c z e n i e m  n a  P o l s k i e "  i pierw szji „ S ł o w n i k "  polsko-łaciń- 
sko-litewski. A utorem  obu dzieł je s t głośny w swoim czasie kaz­
nodzieja, jezu ita  K onstanty Szyrw id, urodzony na Żmujdzi.
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Rok 1629 stał się w drukarstw ie litewskiem  rokiem  zw rot­
nym. D otąd  wszystkie druki litew skie odbijane były czcionkami 
o charakterze gotyckim, zaś w  r. 1 6 2 9 kazania Szyrw ida w  po­
łowie tekstu  odbite zostały p o r a ź  p i e r w s z y  c z c i o n k a m i  
ł a  с i ń s к i e mi  x). Nieznane je s t wcale pierwsze w ydanie słowni­
ka Szyrw idow ego; dom yślać się jednak  wolno, że, będąc dziełem 
tegoż sam ego autora i tejże drukarni co „ K a z a n i a " ,  dziełem wy- 
danem  w tymże roku, co i one — m usiał być również czcionkami 
łacińskiemi obok gotyckich odbity.

Zm iana czcionek spow odow ana była może chęcią Jezuitów , 
aby w yróżnić druki katolickie od łuterskich i kalwińskich, których 
ilość, w  zależności od potęgow ania się ruchu reform acyjnego na 
Litw ie, zastraszająco dla katolicyzm u naówczas w zrastać poczęła, 
m nożąc się naw et w samem W ilnie.

I tak w  r. 1598 wilnianin Stanisław  W ierzeysk i drukuje „ Ka ­
t e c h i z m  p o l s k o - l i t e w s k i " ,  a w r. 1600 opuszcza oficynę w i­
leńską Jaknba M orknnasa  „ P o s t y l l a  l i t e w s k a "  w ydana na­
kładem  księcia Krzysztofa Radziwiłła. W  radziwiłłowskich Kiejda- 
nach, „tw ierdzy kalwinizmu", w  r. 1653 z rozkazu i sum ptem  księ­
cia Janusza, Joachim  J e rzy  Rhetas drukuje odrazu cztery książki 
kalwińskie: katechizm, ewangelie, m odlitew nik i kancyonał, zaś 
z polecenia zboru kiejdańskiego w r. 1660 rozpoczęto w  Londynie 
druk Biblii, znanej dziś pod nazw ą „Biblii Chylińskiego lub lon­
dyńskiej", niedokończonej dla braku funduszów. Jedyny  jej egzem ­
plarz dochow ał się w  księgozbiorze A kadem ii Duchow nej katolic­
kiej w  Petersburgu.

Tym czasem  w Królew cu, w  dalszym  ciągu, trudnią się w yda­
wnictw em  ksiąg litew skich drukarze XVII-go stulecia: Johan F abri­
cius w  r. 1612 (odbił trzy druki); Lorenz Segebad  w  r. 1625 (1 druk); 
J a n  F ryderyk Reyzner od 1666 do 1701 r. (4 druki).

W iek XVIII liczbę książek litew skich pom nożył praw ie w  czwór­
nasób, zawdzięczając to usilnej w  owym kierunku pracy ducho­
w ieństw a katolickiego. W  samem  W ilnie stale rozwija swą dzia­
łalność w ydaw niczą drukarnia jezuicka, k tóra po kasacie zgrom a­
dzenia,—wciąż jako  drukarnia  akademicka—drukuje nadal po litew ­
sku i do r. 1799 włącznie w ydaje około 36 dzieł, oczywiście w y­
łącznie treści religijnej. W  r. 1765 X .X . Franciszkanie , a w  r. 1797

4 Później, w drugiej połowie XVII wieku, drukarnia je2uicka wydała 
jeszcze parę książek, drukowanych czcionkami gotyckiemi; a druk taki spora­
dycznie spotykamy jeszcze w wieku XVIII.
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X .X . P ijarzy  drukują po jednej książce, natom iast z oficyny O. O. 
Bazyljanów  w ileńskich od roku 1779 druki litew skie zaczynają uka­
zywać się stale.

W  K rólew cu drukuje w  dalszym  ciągu F ryderyk  R eyzner 
i nowi: E ckart w  r. 1727 (1 druk), F ilip  Cristup Canter w  1753 
i 1753 r. (2 dr.), d r u k a r n i a  k r ó l e w s k a  w 1757 r. (1 dr.), J o ­
han Endricus H a r tu n g  w  latach 1742, 175 5 i 1757 oraz G. L. H a r ­
tu n g  od r. 1761.

W  Kiejdanach, po w ydaniu na św iat w  r. 1701 jedynego d ru ­
ku, drukarstw o litew skie istnieć przestało.

Za granicą Litwy, w  r. 1724 wychodzi w Berlinie odezw a kró­
lew ska z datą 9 sierpnia, a w  latach 1736 i 1740 w Halli — pieśni 
pobożne luterskie.

Już w  pierw szych latach XIX  stulecia ruch wydawniczj^ lite­
wski ilościowo czyni nagły skok naprzód, ogniskując się przytem  
w  stolicy Gedym inowej przy wszechnicy. D rukarnie zakonne jesz ­
cze i teraz b io rą  w  nim udział znaczny: O .O . B a z y l j a n i e  do r. 
1835 w ydają około 25, a XX. M i s y o n a r z e  przy kościele Sw . 
Kazimierza pom iędzy 1805 a 1845 rokiem —około 32 książek.

W  r. 1805 drukarz uniw ew ersytecki, J ó z e f  Zaw adzki zakłada 
w  W ilnie księgarnię, k tóra razem  z drukarnią jego  w pierw szem  
półroczu swego istnienia, pomimo dw ukrotnego w latach 1846 i 1861 
przym usow ego jej zamknięcia, w yw arła w pływ  decydujący na roz­
wój kulturalny  Litwy. Przez otw orzenie filii swojej w  W orniach 
w pow. telszewskim , siedzibie biskupa i sem inaryum  dyecezyi 
żmujdzkiej, oraz przez puszczenie w  ruch księgarni jarm arcznych 
i odpustow ych, stała się ona poważnym  rozsadnikiem  czytelnictw a 
w najbardziej zapadłych zakątkach ziemi litewskiej; sięgając jedno ­
cześnie najodleglejszych krańców  państw a, gdzie tylko biło serce 
polskie. Filia wornieńska, pod zarządem  A leksandra Kobylińskiego, 
od końca r. 1859 do m arca 1863 w yprzedała: około 8000 litewskich 
i polskich książek i broszur treści rozmaitej, 21000 medali bractw a 
trzeźwości i 300 w izerunków  mężów, którzy zasłużyli się krajowi 
(I. Korniłow  „Русское д>ьло въ аъверо-западномъ крагь“, P e tersburg  
1901 г. str. 367), a drugie tyle — śmiało liczyć m ożna—w yprzedały 
księgarnie ruchom e. O stosunkach z rodakam i, mieszkającymi poza 
granicam i kraju, może dać pojęcie liczba 625 obstalunków  na prze­
szło 7000 tytułów , jakie księgarnia otrzym ała w  jednym  tylko 1862 
roku (Tamże).

D rukarnia Zawadzkiego, w ydaw szy w r. 1806 pierw szą swą 
książkę litew ską, w  krótkim  przeciągu czasu ujęła w  swe ręce 
cały praw ie ruch wydawniczy i księgarski litewski w  państw ie ro-
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syjskiem . Do r. 1863 w ydała ona około 125 książek i broszur, czyli 
przeszło połow ę w szystkich druków  litewskich, jakie się w  tym 
czasie w  W ilnie ukazały.

O bok oficyn powyższych w  W ilnie, odbijały nadto książki 
litew skie: d r u k a r n i a  p r z y  u l i c y  ś w.  J a n a  №  431  w r. 1823 
{1 książkę';; A n to n i M arcinkowski od 1823 do 1859 r. (ok. 7 ks.); 
.S. Neum ann  od 1828 do 1853 r. (6 ks.'; M. Zymelowicz od 1830 
do 1861 r. (11 ks.); R om m  od 1839 do 1864 r. (17 ks.); Abraham  
Dworzec od 1844 do 1862 r. (35 ks.); 5 . Blumowicz od 1845 do 1864 
r. (10 ks.); Glücksberg  w  1855 r. (1 ks.); Maurycy O rgelbrand  w  1859 
r. (2 ks.); A dam  Honory K irkor  w t. zw. „drukarni obywatelskiej" 
od 1860 do 1864 r. (6 ks.); S y rk in  od 1860 do 1865 r. (9 ks.) i So ­
lec w  1861 r. (1 ks.).

Jak ie  miejsce naów czas zajm owała książka litew ska w  ruchu 
w ydaw niczym  w  W ilnie sądzić m ożna z podanego niżej zestaw ie­
nia pozw oleń na druki, w ydanych drukarzom  wileńskim  przez wi­
leński kom itet cenzury od r. 1854 do 1864 włącznie, w edług tablicy 
urzędow ej, ogłoszonej p rzez  K orniłow a w cytow anej już raz pra­
cy  jego:

W jęz. polskim łacińskim litewskim rosyjskim obcym
Zaw adzki — 348 107 105 25 11
S yrk in — 123 7 15 22 5
M arcinowski — 110 39 — 11 3
Blumowicz — 73 7 5 13 1
Kirkor — 50 1 5 27 —

Dw orzec ■— 62 15 32 14 6
Zym elowicz — 33 2 6 4 4
Romm — 28 — 4 32 4
Solec — 3 2 1 — —
G liicksberg — 34 — 1 4 —

Razem 865 180 171 151 30

Oczywiście, nie ze wszystkich pozwoleń skorzystali drukarze 
i dlatego liczba ich różni się nieco od liczby druków, k tóre zpod 
prasy wyszły.

Nadto, ukazują się książki litew skie w  Kownie z drukarni fil- 
jalnej M . Zymelowicza w  r. 1848 (1 ks.) i Sokołowskiego w  r. 1862 
(1 ks.); w  Poczajowie O .O . B a z y l j a n ó w  w  r. 1802 (1 ks.); 
w  W arszaw ie od r. 1836 do 1863 (5 ks.); w  Suw ałkach z drukarni 
nieznanych od r. 1836 do 1859 (7 ks.) i spadkobierców Św ier­
czewskiego  w  r. 1848 (1 ks.); w  Sejnach w  r. 1863 (1 dr.)! Z d r u ­
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k a r n i  n a r o d o w e j  w o j e w .  a u g a s t o w s k i e g o  w r. 1864 
(4 druki): w  M itawie J . F. Stefennagena  od r. 1803 do 1864 (11 ks.) 
i w  Rydze W ilhelm a Ferdynanda Heckera  w  latach 1833 i 1863 
(3 książek).

Po przeniesieniu się Szym ona D ow konta do Petersburga, za­
czynają tam  opuszczać różne drukarnie dzieła jego, a więc K. H in-  
tza w  r. 1837: „ P o d r ę c z n i k  j ę z .  l i t e w s k i e g o ' 1 i w r .  
1845 — „ Z w y c z a j e  s t a r o ż y t n y c h  l i t w i n ó w "  (B u ­
da senowięs Lełuw iu11). K. Kraya  w  r. 1842 „ E l e m e n t a r z "  
i w  r. 1846 — Ś p i e w y  ż m u j d z k i  e “; E. Pratza  w  r. 
1848 — „O p s z c z o ł a c h "  i w r .  1849— „J a k  z b i e r a ć  n a ­
s i o n a  d r z e w "  i inne. W reszcie w r. 1861 petersburska A ka­
demia Nauk w ydała swoim nakładem  gram atykę litew ską Jan a  
Juszkiew icza.

W  Prusach W schodnich drukarstw o litewskie koncentruje 
się w  Królew cu, w  którego wszechnicy już w tedy istniała katedra  
języka litew skiego. W ięc trudnili się niem  wówczas: M. Gotlieb 
Mielcke od 1800 do 1808 r. (2 ks); E berland  od 1801 do 1802 r. 
(2 ks.); Librecht E ryn g k  w  1806 r. (1 ks.); Enbricus Degen od 1812 
do 1828 r. (7 ks.); von Schu ltz  w  latach 1838 i 1842 (2 ks.); Breh- 
m er  w  1856 r. (1 ks.) i najw iększa drukarnia litew ska w K rólew cu 
G. L. H artunga , k tóra do r. 1865 w ydała około 332 książek. N adto, 
w ychodzą druki litew skie w  Tylży u H enryka P o sfa  i J . Rey- 
lendera od r. 1802; w K łapejdzie  (Memlu) F. W . H or cha od r. 1831; 
w  Prokuls w  latach 1825 do 1865; w Gum binie w  latach 1814 i 1828 
(2 dr.); w  Szylokrug w  r.4 1863 i w  Ragnecie (Haidekrug) między 
rokiem 1861 a 1864.

W  końcu, w  Europie zachodniej w ydano w  XIX stuleciu aż 
do r. 1865: w  Berlinie u  Trowitza od 1844 do 1865 r. (12 książek); 
we Frankfurcie nad Menem od 1853 do 1863 r. (4 ks.); w  L ipsku 
w latach 1860 i 1862 (3 ks.); w  H alli w  r. 1865 „ N o w y  t e s t a ­
m e n t "  Fryderyka Kurschała  i w  Paryżu  w r. 1833 (2 ks.).

W ykaz powyższy daje miarę stopniow ego wzrostu liczby ofi­
cyn, trudniących się drukowaniem  książek litew skich, w zrostu, zwią­
zanego ściśle ze wzm agającem  się jednocześnie zapotrzebow aniem . 
Nadmienić tu  w ypada, że, jakkolw iek w  drukarniach wileńskich 
i wogóle na Litw ie rosyjskiej, zaczynając od początku wieku XVIII, 
w zupełności się ustaliły czcionki łacińskie, to w  Prusach W scho­
dnich jeszcze dość częstem zjawdskiem były—gotyckie, gdzie szcze­
gólne m iały poparcie, zwłaszcza w  drugiej połowie XIX stulecia, 
w  celach germ anizacyjnych.
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W  okresie pierwszym  istnienia książki litewskiej, odbito:

w  wieku XVI 26 druków
» ,, XVII 33 „
„ „ XVIII и з  „
„  „  XIX  (do r. 1865 włącznie) 624 „

Razem  796

Z tej ogólnej liczby 796 druków, w ydanych od r. 1 545 do 1865 
włącznie, przypada na L itw ę rosyjską około 493, a w  nich na sa­
mo W ilno — 442. W edług  anonim owego autora „Développement de 
la L ittérature lithuanienne d’après le nombre des volum es“ (wyd. 
zdaje się w  г. 1900 na w ystaw ę pow szechną paryską) liczba egzem ­
plarzy w ydaw nictw  litewskich cio r. 1865 włącznie sięgała 238 
t y s i ę c y .  Za ścisłość jej trudno je s t ręczyć, wiadomo bowiem, 
że dotąd nie w ykryto żadnych źródeł, m ogących służyć do obli­
czenia egzem plarzy z wieków XVI—XVIII.

W edług treści, lwia część książek litewskich z tego okresu 
przypada na dział religijno-m oralny, m ianowicie około 633 druków  
czyli około 80 %; elem entarzy i gram atyk, licząc od pierw szego 
elem entarza przy katechizm ie M osvidiusa z r. 1547, w ydano — 
70; kalendarzy od r. 1846—22, reszta zaś składa się na treść inną.

II.

Zakaz używania w  państw ie rosyjskiem  czcionek łacińskich 
zapadł w  chwili przełomowej dla litera tu ry  litewskiej, gdy, wyzwą- 
łając się stopniow o z wyłączności służenia religii, zaczynała ona 
obejmować coraz szersze kręgi potrzeb życiowych swego społe­
czeństwa.

Jak  dalece srogim  ciosem był dla niej ten zakaz, stw ierdza 
rzu t oka na załączoną tablicę graficzną. G dy w  dziesięcioleciu, po- 
przedzającem  zakaz, wyszło z pod p rasy  285 książek, to w  dzie­
sięcioleciu następnem  liczba ich spadła do 194.

H isto rya zakazu i pobudek, k tóre go wyw ołały, je s t dosyć 
osobliwa.

’) Ilość druków, podana obok wymienionych drukarń, jest względna, 
została bowiem obliczona na podstawie tylko tych książek, na których dru­
karnie są wymienione, a znaczna ich liczba nie posiada nazw oficyn, w których 
odbite zostały. Takich właśnie książek, wydrukowanych w Wilnie, mamy 
przeszło 100, a w Królewcu blisko tyleż.



W  lutym  1864 r. do now om ianow anego kuratora  wileńskiego 
okręgu naukow ego J. P. Korniłow a, zgłosili się J  a n J u s z к  i e - 
w i c  z ,  inspektor ówczesnej szkoły „audytorskiej" w P etersburgu , 
z rękopisem  gram atyki rosyjsko - litewskiej i z prośbą o wydanie go 
nakładem  okręgu oraz o przyjęcie autora do szkolnictwa gubernii 
kowieńskiej, skąd był rodem.

Jan  Juszkiewicz, b rat ks. A ntoniego Juszkiewicza, wybitnego 
badacza języka litew skiego, sam już stał się znanym  w sferach 
uczonych, jako au to r gram atyki litew skiej, wydanej w r. 1861 przez 
petersburską  A kadem ię Nauk. Propozycya jego w ypadła właśnie 
podczas zajęcia się sfer naukow ych a l f a b e t e m  w s z e c h -  
s ł o w i a ń s k i m ,  skom binowanym  przez uczonego ideologa, prof. 
A leksandra H ilferdinga. Za pom ocą zmodyfikowanych zgłosek ro ­
syjskich tego alfabetu m iały być kiedyś zespolone wszystkie zie­
mie słowiańskie. M arzenia H ilferdinga stały  się już dla wielu dro­
gowskazem  w  dalszym rozwoju kulturalnym  krajów, objętych g ra­
nicami państw a rosyjskiego.

Pod w pływem  chwili, Kornilow  zaproponow ał Juszkiewiczowi 
zastąpienie w  tekście litewskim liter łacińskich rosyjskiem i, na co 
ten  przystał chętnie i w krótce nadesłał do W ilna parę arkuszy 
zmienionej przez siebie gram atyki.

P róba ta  została oczywiście zaakceptow ana przez jenera ła  
M urawjewa, wszakże prośbie Juszkiew icza o przeniesienie go na 
Litwę, nie chciał on zadość uczynić. O brażony Juszkiewicz odm ó­
wił wręcz ze swej strony dalszego przerabiania gram atyki, chociaż 
mu to nie przeszkodziło w  r. 1868 przy pom ocy Akadem ii pe ters­
burskiej wydać zbioru pieśni litewskich, drukow anego czcionkami 
rosyjskiem i.

f być może, że spraw a niefortunnej inowacyi w  piśm ienni­
ctw ie łitew skiem  na tem  by się zakończyła, gdyby los nie zesłał 
na miejsce Juszkiew icza człowieka now'ego—S t a n i s ł a w a  M i ­
k u  с к i e g o , lektora warszawskiej Szkoły Głównej.

Imię jego  je s t tak ściśle związane z pierw szą książką lite­
wską, odbitą czcionkami rosyjskiem i, że nie od rzeczy będzie przy­
pom nienie na tem miejscu jego  duchowej sylwetki, odtworzonej 
niedaw no przez prof. Jan a  Baudouin de C ourtenay’a:

„Z pochodzenia szlachcic zaściankow y gub. łomżyńskiej, nie­
gdyś uczeń sem inaryum  katolickiego, skąd go wypędzono, żołnierz, 
nauczyciel elem entarny, w  stosunkow o późnym  wieku student uni­
w ersytetu , stypendysta Akademii N auk w Petersburgu  i t. d., na­
pełnił sw ą dużą głowę m nóstwem  chaotycznych wiadomoćci z za­
kresu jęz 3 'ków  i bawił się w  dzikie etjanologie i zestaw ienia w y ­
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razów. Jednocześnie upraw iał sport dem oralizowania młodzieży. 
O sobistość nasiąknięta jadem  nienawiści do ludzi wogóle, a za­
razem  zdolna do najszlachetniejszych czynów. W ielbiciel jedynie 
siły fizycznej, miał niskie w yobrażenie o inteligencyi ludzkiej i są­
dził, że w  każdego człowieka można w szystko wmówić i wszystko 
m u narzucić. A kadem ja Nauk za niew ypełnienie instrukcyi pozba­
w iła go stypendyum  i w yrzekła się go, więc pałał żądzą zemsty 
i żądzą zrobienia karyery jakim kolw iek sposobem ". ( „Kr  a j “ 1904 r. 
N° 27, str. 3).

G orąco polecony M ilutinowi przez kolegę uniw ersyteckiego 
H ilferdinga, a M urawjewowi przez Milutina, przybyw a Mikucki do 
W ilna  w  kw ietniu 1864 r. i niezwłocznie obejm uje redakcyę ksią­
żek litewskich, m ających się drukow ać czcionkami rosyjskiem i. 
Do pom ocy dodano mu kom itet w ydaw niczy, składający się, oprócz 
M ikuckiego, z protojereja A n t o n i j a  P i e t k i e w i c z a ,  W a ­
w r z y ń c a  I w  i ń s к i e g o—byłego nauczyciela szkoły ludowej 
w Retowi e w  po w. rosieńskim  i wydaw cy kalendarzy litewskich, 
oraz J a n a  K r e c z y ń s k i e g o ,  byłego nauczyciela szkoły ludo­
wej w  T aurogach w pow. telszewskim , jedynego naówczas rosya- 
nina, znającego język litewski.

Poza MikuckirĄ duszą kom itetu był protojerej Pietkiewicz. 
Niegdyś kapłan katolicki dyecezyi Zmujdzkiej, poróżniwszy się
0 karę z biskupem  Maciejem W ołonczew skim , przeszedł na praw o­
sław ie z zachow aniem  kapłaństw a i został członkiem wileńskiego 
kom itetu cenzury w  wydziale książek litewskich. Jenerał Bibikow 
w dn. 21 sierpnia 1851 r. rozkazał i w listopadzie 1852 r. ten roz­
kaz ponowił, aby kom itet nie w ydaw ał pozwolenia na druk żadnej 
książki litewskiej, bez poprzedniego jej przejrzenia przez Pietk ie­
wicza. W  parę lat potem  został on usunięty z urzędu cenzora
1 w ypłynął znowu na pow ierzchnię dopiero za jenerał-gubernator- 
stw a M urawjewa.

Pierw szym  drukiem, zredagow anym  przez M ikuckiego, a w y­
danym  przez kom itet powyższy, jes t elem entarz żmujdzko-litewski, 
noszący dziwaczny tytuł: „Абецеле ж емайт иш кай-лпт увиш ка“.
W yszedł on w r. 1864' z nowozalożonej „drukarni obywatelskiej" 
pod firmą A dam a H onorego K irkora w  6000 egzemplarzy, z k tó­
rych jeden  tysiąc rozesłano do szkół ludowjich dyrekcyi wileńskiej, 
a resztę do dyrekcyi kowieńskiej. W  tym samym czasie przybyły 
do W ilna w  r. 1864, J a n  S p r o g i s  — łotysz z urodzenia i dzi­
siejszy dyrektor wileńskiego archiwum  centralnego akt daw nych— 
poraź pierw szy użył czcionek rosyjskich do języka łotewskiego 
w  w ydanym  przez siebie kalendarzu. T o też I. P. Korniłow  czyni



słuszną uwagę, że „wprowadzenie w  użycie alfabetu rossyjskiego 
do książek łotew skich i litewskich zostało dokonane nie przez 
uczonych rosyjskich, lecz przez filologów  litewskich: Juszkiewicza 
i Mikuckiego, oraz przez łotysza Sprogisa („Русксое д'Ьло въ eh- 
веро-западномъ кра'Ь" P etersburg  1901 г. str. 258). Sm utna sława!

Nadmienić należy, że jednocześnie z rozkazu M ilutina drukuje 
się w P etersburgu  czcionkami rosyjskiemi elem entarz polski p. t. 
„Элемснтаржъ для дзеци вейскихь“, (1865 8° str. 120).

Działalność protojereja Pietkiew icza nie ograniczjda się tylko 
na ' czynnem udziale w  komisyi wjidawniczej. Jako zacięty w róg 
biskupa W olonczew skiego, korzystając ze zdobytego u jenerała  
M urawjewa zaufania, starał się wszelkimi środkam i zaszkodzić 
biskupowi. Posiadając biegle język litewski, przedsięw ziął staranne 
wyszukiwanie w  książkach litewskich rzekom o ukrytej w  nich 
propagandy antyrządow ej, i przez zręczny przekład niektórych u stę ­
pów, zabarw iony specyalnem  oświetleniem , dokazał tyle, że jenerał 
M urawjew okólnikiem  z d. 4 lutego 1865 r. (N° 361) zakazał sprze­
daw ania sześciu druków, bądź to przez sam ego biskupa napisa­
nych, bądź też przezeń wznowionych. Były to: 1) „Garbie Diewa 
an t auksztibes“ (Chwała Bogu na wysokościach) — książka do na­
bożeństw a, przedrukow yw ana w W ilnie od lat kilkudziesięciu 
w niezliczonej liczbie egzemplarzy; 2) „Bałsas szirdies pas P. 
Diewa“ (Głos serca do Boga), także książka do nabożeństw a, dru­
kow ana w W ilnie u O.O. Bazyljanów jeszcze w  r. 1818 i przedru­
kow ana z rozkazu W olonczew skiego w r. 1832: 3) Kantyezkas
żemajtyszkos arba gedoym ay“ (Kantyczki żmujdzkie czyli śpiewy), 
zebrane przez W olonczew skiego i w ydane w W ilnie w  1844 r.: 
4) Różanczius szwąciausios M aryos Pannosu (Różaniec do N. М. P.) 
w ydania Zaw adzkiego z r. 1833 i Syrkina z r. 1864; 5) W olon­
czewskiego „Istorija szwenta senoje ista tim a“ (H istorya św ięta s ta ­
rego testam entu) w yd.Zaw adzkiego z r. 1852 i 6) tegoż „Zem ajtiu  
W iskupiskie" , w yd. Zaw adzkiego z 1848 r. w dwóch tomach, za­
w ierające wyczerpujące dzieje biskupstw a żmujdzkiego, jako oparte 
na dostępnych jedynie biskupow i dokum entach autentycznych, a b ę ­
dące do dziś dnia obfitem źródłem wiadomości o Żmujdzi aż do 
połow y XIX stutecia. '

Z samych ty tułów  książek widać, jakiego naciągania trzeba 
było, ażeby w książkach do nabożeństw a, lub w  historyi świętej 
starego testam entu  znaleść treść, zagrażającą bezpieczeństw u pań­
stwowem u. Książki uległy konfiskacie, a nadto  M uraw jew wydał 
ustne polecenie, ażeby kom itet cenzury nie daw ał pozwoleń na 
druk książek litewskich w alfabecie łacińskim. N astępca jego, jene-
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rał von Kauffman, przywiązując w ielką wagę do idei w prow adze­
nia do piśm iennictw a litewskiego liter rosjjsk ich , w d. 6 sierpnia 
1865 r. (№ 96) w ydał pam iętny okólnik, zakazujący druku i han­
dlu, oraz przyw ożenia z zagranic}! książek litewskich, odbitych 
czcionkami łacińskiemi, k tóry  w  d. 13 w rześnia t. r. (X° 141) uzy­
skał potw ierdzenie m inistra spraw  w ew nętrznych.

Tym czasem  w  d. 20 sierpnia 1865 r. adjutant jenerał-guber- 
natora, podpułkow nik Paw łów , zrobił rewizyę w  drukarni i w  księ­
garni Zawadzkiego, gdzie znalazł kilkaset książek litewskich, a w  ich 
liczbie i zakazane przez M urawjewa kantyczki i książki do nabo­
żeństwa. K sięgarnię niezwłocznie zamknięto, w łaściciela jej, F e ­
liksa Zawadzkiego, uwięziono, lecz po pewnym  czasie wypuszczo­
no go na wolność.

W  celu dokładniejszego zbadania spraw y z rozporządzenia 
jenerała  Kauffmana, datow atego d. 26 sierpnia 1863 r. (№ 3194), 
utw orzona została w W ilnie „Komisya do przejrzenia książek litew ­
skich i polskich", w  której skład weszli, pod prezydencyą je n e ­
rała С y ł o w  a , członkowie: A n t o n  P i e t k i e w i c z ,  v o n
E r z d o r f - K u p f e r ,  W.  Р.  К  u 1 i n , R a c z y ń s k i  i kamer- 
junkier M i a s o j e d o w .  W  październiku t. r. zamiast C yłow a 
został prezesem  jenerał S  t o ł y p i n . Łatw o się domyśleć, że 
Pietkiew icz znalazł tu  szczególnie obszerne pole do czynów.

Po rocznej blisko pracy, kom isya przyszła do wniosku, że 
literatura żmujdzka (vel litewska), składająca się praw ie wyłącznie 
z książek treści religijnej, w  przew ażnej liczbie swych w ydaw nictw  
jes t przesiąknięta duchem  wrogiej państw u rosyjskiem u p ropa­
gandy, gdyż w książkach do nabożeństw a, w  kantyczkach i w  usta­
wach bractw  rozmaitych, w yraźnie się uw ydatnia cel polityczny nie-' 
tylko oddzielenia się od Rossyi lecz i zjednoczenia się L itw y z Pol­
ską. W  dalszym ciągu kom isya stw ierdziła, że literatu ra  litew ska 
przeważnie w  ostatnich latach 30 była całkowicie oddana na usługi 
system atycznej propagandy rewolucyjnej i że na czele tej p ro ­
pagandy stał biskup W ołonczew ski, zaś rozm yślnem  narzędziem  
jego był księgarz Zawadzki, a b y ć  m o ż e  (tak!) nierozm yślnem  
— wileński kom itet cenzury. A żeby zaś na przyszłość zapobiedz 
temu, kom itet uznał za niezbędne: 1) utworzenie w  W ilnie urzędu 
specjialnego cenzora książek litewskich, bez którego wiedzy nie 
m ogłaby wyjść zpod prasy żadna książka litew ska w państw ie, 
2) ze względu, że literatura litew ska składa się praw ie wyłącznie 
z książek treści religijnej — cenzor pow inien być duchow nym  w y­
znania p r a w o s ł a w n e g o  i 3 )  należy zakasać przyw ozu z za­
granicy książek litewskich, drukow anych nietylko czcionkami łaciń-
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skiemi, lecz i gotyckiem i (Notaty W . P. Kulina, członka komisyi 
w „Русскомъ ótbjiłh“, str. 332).

Szczęściem dla Feliksa Zawadzkiego, k tóry  dowiódł, że inkry­
m inow ane książki nie zostały jeszcze zabrane przez policyę, oraz 
d la  byłych cenzorów  wileńskich: W aszkiew icza, Kukolnika i Mu­
china, a naw et dla najbardziej oskarżonego biskupa W ołonczew- 
skiego — wyroki kom isyi skończyły się tylko na konfiskacie znale­
zionych w księgarni książek, bez zw rotu kosztów , oraz na zakazie 
sprzedaw ania książek polskich.

Poniew aż w yw iązała się kw estya podręczników  szkolnych 
języka litew skiego w  gub. augustow skiej, przeto w  styczniu 1866 r. 
m inister Milutin zakom unikow ał ustnie m inistrow i oświaty, iż z woli 
M onarszej, w ydaw nictw a „rządowe" w inny być drukow ane czcion­
kami rosyjskiemi; dopiero w  d. 22 kwietnia 1880 r. zrobiono w y­
ją tek  dla w ydaw nictw  Akadem ii Nauk, która, mówiąc nawiasem , 
jeszcze w  r. 1865 w ydała w P etersburgu  rozpraw ę Schleichera
0 poecie D onalejtisie, odbitą czcionkami łacińskiemi.

Z pow odu w ykrytych w r. 1866 kilku now ow ydanych książek 
litewskich, pochodzących z drukarni wileńskich, w  dniu 23 lipca t. r. 
w ydany został okólnik, nakazujący niezw łoczną kasatę czcionek 
polskich we wszystkich drukarniach kraju. Było to ostatnie zarzą­
dzenie jenerała  von Kauffm ana w tym  kierunku.

W  październiku 1866 r. jenerał-gubernatorem  wileńskim  zo­
s ta ł Baranów, k tó ry  zaraz na początku swych rządów zaznaczył 
biegunow ą różnicę zdania swego i poprzedników . Niestety, nie był 
m ocen do uchylenia zakazu, poprzestał więc na rozw iązaniu „ko­
m itetu w ydaw niczego", przez co przerw ał bezużyteczne a koszto­
w ne jego  usiłow ania. S tanisław  Mikucki, zupełnie zawiedziony
1 zniechęcony, powi'ócił do W arszaw y.

Kom itet wileński za czasów M uraw iewa i Kauffm ana zdołał 
w ypuścić w św iat zaledwie kilkanaście drobnych książek; były to: 
elem entarz, kantyczki, książki do nabożeństw a, ewangelie i t. p. 
G łów nym  ich kolporterem  w śród szkół litew skich był ówczesny 
kurator wileńskiego okręgu naukow ego 1. P . Korniłow , głęboko 
przekonany, że „w starożytności Litw ini naukę czytania i pisania 
posiedli od R osyan i pisali w swym  języku literam i rosyjskiem i" 
(„Русское дпло“} str. 258).

Z powodu, iż zakaz dotyczył li ty lko książek, odbitych czcion­
kami ł a c i ń s k i e m i ,  księgarnie P rus W schodnich poczęły zaopa­
tryw ać pogranicze pruskie w znaczną ilość druków , alfabetem  n i e ­
m i e c k i m  składanych, k tóre w  braku innych, zwłaszcza w śród 
pro testan tów , znajdow ały chętnych nabyw ców . Zw rot ten w yw ołał
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zakaz główego kom itetu cenzury z d. 20 grudnia 1872 r. (N° b907), 
zam ykający i tym drukom  litewskim  w stęp do państw a rosyjskiego.

Atoli, wszystkie te usiłow ania nie zdołały w yplenić w ieko­
wego przyw iązania do alfabetu daw nego, a co więcej, nie po tra­
fiły zamknąć granicy m onarchii tak szczelnie, by sąsiednie P ru sy  
nie wynalazły środka ku dostarczaniu książek litew skich drogą 
przem ytnictw a.

Od r. 1865 cały ruch w ydaw niczy i księgarski litewski ześrod- 
kow ał się w  pruskiej Litw ie w  Tylży, w  K rólew cu i w  Kłajpedzie 
(Memel), a naw et, ze stale w zrastającą em igracyą do A m eryki, 
przeniósł się do S tanów  Zjednoczonych. W  r. 1879 w Now ym  
Jorku  wychodzić zaczyna pierw szy tygodnik, p. n. „Lietuviszka  
Gazieta“, a w r. 1883 dr. J . Bassanowicz w  pruskiej Ragnecie roz­
począł w ydaw anie „ A nszry“ (Jutrzenka), w której, wzm iankując
0 staraniach, przedsiębranych w  celu cofnięcia zakazu, zw raca się 
z prośbą o pomoc w  tym  względzie do jenerała  Hurki, i przypom i­
na mu „jego pochodzenie z narodu litewskiego" (1883 r., № 4).

A żeby ułatw ić obieg przem ycanej z P rus książki litewskiej
1 zabezpieczyć jej posiadacza przed karą policyjną—tw orzono kon- 
trafakcyę, t. j. dokładną kopię w  układzie czcionek, w  form acie 
i w  zew nętrznym  wyglądzie książek, w ydanych w kraju jeszcze 
przed zakazem  z r. 1865, a potem  za granicą przedrukow yw anych. 
Na kontrafakcyi wym ieniano także drukarnię krajow ą i rok p ier­
w ow zoru, a naw et ochronny stem pel „Дозволено цензурою", póź­
niej zaś na przedrukach wymieniać poczęto i rzeczywistą d rukar­
nię, z której kontrafakcya w ychodziła. Takicli kontrafakcyj od r. 
1867 do r. 1903 włącznie ukazało się 316 w ogromnej masie egzem ­
plarzy, z których 304 przypada na drukarnie wileńskie, a więc: 
na  niew ym ienione drukarnie — 178; na  Zaw adzkiego — 118; na  
Neum anna — 3; Syrkina — 2 a na K irkora, Rom m a i D w orca po 1. 
Reszta druków  przypada na: P e tersbu rg  — 6, Kowno — 3, W a r­
szawę — 2 i Libawę — 1. Największa liczba oznaczona je s t ro ­
kiem 1863, bo — 49. W  czasach późniejszych nie krępow ano się 
rokiem, kładąc istotny z dodaniem  rzekom ych drukarni krajow ych 
i cenzury, co staw ało się częstokroć pow odem  do zatargów  między 
wym ienionemi na książkach drukarniam i a władzą adm inistracyjną. 
Oczywiście najliczniejszy kontyngens w śród kontrafakcyj stanow ił)7 
książki religijne, jako najmniej niebezpieczne dla posiadaczów.

Tym czasem  na Litwie rosyjskiej zakaz druku przestrzegany 
był przez rząd miejscowy z coraz większą ścisłością, nie zważając 
na to, że w  Petersburgu  między r. 1870 i 1880 ukazało się kilkana­
ście popularnych książeczek litewskich, a w  r. 1879 uniw ersytet ka-
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zariski w ydał cenny zbiór pieśni litew skich ks. A ntoniego Juszkie- 
wicza (brata Jana) czcionkami inkrym inow anem u O sław ionj7 gu­
bernator kowieński K lingenberg-K rożański w 11 d n i,po przyjeżdzie 
do Kowna, w ydał d. 19 stycznia 1887 г. (N2 514) i później d. 25 
lipca t. r. (N2 6283) ponow ny zakaz handlu kalendarzam i żmujdz- 
kimi, drukow anym i alfabetem  „łacińsko-polskim".

W  tej epoce stan ośw iaty ludu litew skiego, zamieszkującego 
Rosvę, zaczął stale chylić się ku upadkowa'. Konserwatywmy aż 
do szpiku kości Litw in, odrzucał podaw ane sobie książki, pisane li­
teram i nowemi, i wolał zapominać czytać, lub poprzestaw ać na za­
chowanych resztkach starych wydawmictw. A nalfabetyzm  w zrastał 
z zastraszającą szybkością, którem u nie zdołała zapobiedz również 
m nożąca się liczba szkół rządowych. Przem ytnictw o z P rus w praw ­
dzie nie ustawiało, pomimo nadzw yczajnych trudności i n iebezpie­
czeństwa; nie było jednak  w stanie uczynić zadość potrzebom  
przeszło trzym ilionow ego narodu. W edług  obliczeń, sporządzonych 
dla paw ilonu litew skiego na wystawne powszechnej paryskiej w  r. 
1900, od r. 1864 do końca 1886 przew ieziono z P rus do Rosyi 
3,705,250 egzem plarzy książek litew skich za 1,384,109 rubli, nie licząc 
kilkudziesięciu tysięcj' egzem plarzy w ydaw nictw  am erykański cli 
( „ K r a j “, 1902 r., JV2 39). Na pozór liczba ta wydaje się olbrzy­
mią, gdy się atoli zważy 33-letni okres czasu, trzym ilionow ą lud­
ność i to, że nie wszystkie przew iezione książki trafiły do rąk prze­
znaczonych, gdyż od r. 1891 do 1902 włącznie same tylko kom o­
ry celne pogranicza pruskiego skonfiskow ały 173,000 egzem plarzy 
(„Новое В рем я“, 1903 г., N2 9698), to ilość powyższa skurczy się 
do przysłowdowej kropli w  morzu.

Natom iast chwilowe w ydaw nictw o książek o czcionkach ro ­
syjskich od r. 1864 do 1903 włącznie, dosięgło zaledwie drobnej 
liczby 44. W ychodziły one w  W ilnie (23) w  oficynach: Syrki- 
na  — 14, Romma — 3, K irkora — 1 i niewiadom ego w łaściciela 
(też Syrkina?) — 5; w  W arszaw ie (12) w  druk. okręgu naukowego; 
v r P e tersburgu  (6); w Suw ałkach (2) w  druk. rządu gubernialnego 
i M. L. Szejnm ana; w Kownie (1) u Sokołow skiego i w Mitawńe 
(1) u  A. Reinberga. T reść ich je s t następująca: m odlitewniki — 5; 
katechizm y—i; ew an g e lie— 3; kantyczki — 1; h istorya ś w ię ta — 1; 
kalendarze — 8; elem entarze: żmujdzko-litewski — 1, żmujdzko-ro- 
syjski — 1; litewsko-rosyjski — 2, litew sk i— 1, rosy jsko-litew sk i— 1 
i ro s\Tjskie dla litwdnów 4; w ypisy litew skie (Mikuckiego)— 1; gra­
m atyka litew ska: kurs niższy — 1 i w yższy — 1, okólniki rządo­
we — 4. Jak  widzim y i liczba i treść nie m ogły w ystarczyć.

Zdaje się, że gdyby H ilferding zdołał przewidzieć wszystkie 
te ew entualności i skutki, w yrzekłby się niew ątpliw ie swej utopii
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stopienia L itw inów  z rzeszą słow iańską; nie dano mu było oglą­
dać owoców swego pom ysłu, bowiem  już w  r. 1872 żyć przestał. 
O ddać jednak  należy spraw iedliw ość licznemu gronu przedstaw i­
cieli rosyjskiej administracja', nauki i publicystyki, zaznaczającjadi 
śm iało i w ytrw ale swą niesolidarność z wygnaniem  druku litew ­
skiego, jako opartem  na nieuzasadnionej i fatalnej w  skutkach oba­
wie adm inistracja.

' M inister W ałujew , jenerał-gubernato r wileński Baranów, na­
w et kurato r okręgu naukow ego w arszaw skiego A puchtin i jen e ­
rał-gubernator w arszaw ski H urko, k tó iy  w r. 1896 na posiedzeniu 
w arszaw skiego kom itetu statystycznego wyraził w ątpliw ość „czj- 
czasem ze s tro ry  władz nie b jTło błędem  zmuszanie Litw inów  do 
p rz jjęc ia  czcionek rosyjskich" {„Труды варшавск. сшапшст. коми­
т ет а", zeszjń 11 z г. 1896), stawali w obronie p rasta rego  abeca­
dła litew skiego. ■

Ze św iata uczonego ma najw iększą zasługę w  tym względzie 
E dw ard W olter, docent uniw ersjńetu  petersburskiego i głęboki 
znawca i wielbiciel jęzjńca litew skiego, którego odczjń o piśm ien­
nictw ie litewskiem, wygłoszony w grudniu 1887 r. w  petersbur- 
skiem T ow arzjTstw ie Filologicznem , zwrócił na spraw ę druku li­
tew skiego uw agę pow szechną i w jrwolał obszerne i przjmhjdne jej 
om ówienie w -dziennikach „Новое В рем я“ (№ 4221) i „Виленскш  
В>ьсшнакъ“, k tóry  nie w ahał się dodać od siebie, że „26-letnie do­
świadczenie dowiodło całej bezowocności starań  w prow adzenia 
czcionek rosjjsk ich". Rów nież profesor petersburski W . I. La- 
manskij dw ukrotnie w  latach 1892 i 1896 wzywał rzą d 'd o  ucły le- 
nia zakazu. Najw jTższa instytucjm  naukow a ro s jjsk a  — peterbur- 
ska A kadem ia Nauk stw ierdziła swe przjmhjdne stanow isko, dru­
kując w  swych rocznikach prace E. W oltera, a w r. 1898 w ybor­
ną rozpraw ę pióra bisk. A ntoniego Baranow skiego p. t. „O j ę z j T- 
k u  i s ł o w n i k a c h  l i t e w s k i c h " ,  która, odbita osobno, roze­
słana została przez autora w szystkim  uczonj'm  i osobom  wptywo- 
wym Rosyi. B iskup Baranow ski, sam litwin rodow ity, w ladającji 
po m istrzow sku m ową ojczjTstą i autor populâritycb utw orów  poe­
tyckich, w  rozpraw ie swojej udow odnił całą bezpodstaw ność na- 
zjnvania abecadła litew skiego „polsko-łacińskiem ", gdyż jes t ono 
tylko i wyłącznie „litew^skiem" i zarów no je s t niedostateczne do 
w yrażenia słówT polskich jak  i łacińskich, podobnie, jak  alfabety 
polski i łaciński nie starczą do wjmażenia słów  litew skich (str. 78). 
Tegoż zdania jest i W olter, a stw ierdzają to m niemanie badania 
Schleichera, K urschata, K arłow icza i ks. prof. Jaw nisa. W iadom o, 
że m ianowicie w tej „polskiej-lacińskości" alfabetu litew skiego wielu
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w ielkorządców litew skich widziało groźne niebezpieczeństw o dla 
kraju.

W  prasie rossyjskiej, w spraw ie czcionek litewskich, zdaje 
się, że pierw szy głos zabrał Jan  A ksakow  w r. 1884 w redagow a­
nej przez siebie „Pycu“) za nim \V szeregu stanęły: „Новое В рем я“ 
w 1887-ym r. (Ks 4221) i 1903 r. (№ 9698), „Петербургскг’я  Bnóo- 
Mocmn“ od r. 1896 kilkakrotnie, „Виленскгй В п ст н и кР  od r. 1887, 
„Биржевыя BtbdoMOcmu“ w  r. 1903 (Ks 323), „Сынъ Отечества11, 
„Русстя Ведом ост и '1 i inne.

O d r. 1900 widzim y pew ną tolerancyę adm inistracjo dla dru­
ków litewskich. W  d. 2 sierpnia t. r. cenzura w ileńska zezwala 
drukarni Józefa Zaw adzkiego na odbicie w  W ilnie podania do bi­
skupa wileńskiego o przeznaczenie kościoła św. M ikołaja w  W il­
nie na nabożeństw a w jęz. litewskim , oraz odpow iedź na nie tegoż 
biskupa z tekstem  w językach rosyjskim  i litew skim , pisanym  
alfabetem  łacińskim. W  r. 1901 z drukarni petersburskiej Akad. 
Nauk wychodzi E. W olte ra  „Letuviska chrestom atia“ i L is t pasterski 
w jęz. litewskim  B olesław a H ieronim a Kłopotowskiego, A rcybiskupa 
M ohylowskiego i M etropolity, datow any w d. 10 czerwrca t. r. 
a w ydany przez A. Sm iłgę. Zaś w d. 5 czerwca 1903 r., jenerał- 
guberm ator książę Św iatopełk-M irski pozw ala zakładowi litog ra­
ficznemu' Matza w  W ilnie w ydrukow ać Kalendarz rybacki P. M atu- 
lanisa  (z tekstem  w językach rosyjskim  i litewskim), w ydany na­
kładem  wileńskiego oddziału Ces. Tow . rybackiego. Jednocześnie 
ks. Mirski w  tymże roku przesyła do Petersburga  gruntow nie opra­
cowany mem oryał, żądający uchylenia zakazu.

O statnie kilka lat okresu drugiego dziejów druków  litew ­
skich zaznaczyły się trzem a rozprawam i sądowem i, sięgającemi Se- 
.natu, których zakończenie miało, zdaje się, w pływ  decydujący na 
pom yślne rozwiązanie palącej kwestyi.

W  r. 1900 w zakładzie kartograficznym  Iljina w  Petersburgu , 
odbita została „ M a p a  z i e m i  l i t e w s k o - ł o t e w s k i e j “ („Zem la- 
pis lietuviskai-latvisko kra sto “) inżyniera A n t o n i e g o  M a c i e ­
j e w s k i e g o .  W  niespełna rok  potem , z pow odu, że nazwy m iej­
scowości na mapie były w ydrukow ane czcionkami „łacińsko-pol- 
skiem i“, na mocy zlecenia dyrektora zarządu głównego do spraw  
prasow ych, księcia N. W . Szachow skiego, z d. 26 listopada 1900 r. 
policya petersburska rzeczoną m apę w ilości 1185 egzem plarzy skon­
fiskowała. W ydaw ca, p. M aciejewski, w  d. 2 m aja 1901 r. zaskar­
żył ks. Szachow skiego do Senatu  o praw o zw rotu stra ty  w  sumie 
1200 rubli, opierając pretensyę swoją na zasadzie, że konfiskata 
w inna była być dokonana nie później niż w  osiem  m iesięcy od chwili
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ukazania się wydaw nictwa, jak  tego w ym aga ustaw a prasow a. 
W  d. 14 g rudnia  1902 r. senat przyznał p. M aciejewskiemu praw o 
poszukiw ania na ks. Szachowskim  strat, poczynionych przez jego 
rozporządzenie.

Następnie, w  r. 1902, student uniw. petersb., P a w e ł  W y ­
s z y ń s k i 1) rozlepił w  m iasteczku Janiszkach (w pow. szaw elskim , 
gub. kowieńskiej) afisze, w ydrukow ane w Mitawie za pozwoleniem  
władzy policyjnej, a zawiadam iające w  jęz. litewskim  o mającem się 
odbyć w M itawie przedstaw ieniu am atorskiem  litewskiem  (kome- 
dya „D yabeł w  sidłach"). Policya pow. szawelskiego zapozwała 
p. W yszyńskiego przed sędziego, a potem  do zjazdu sędziów po­
koju za rozpow szechnianie druku litew skiego o alfabecie „łaciń­
sko-polskim". P. W yszyński, skazany przez obie instancye na za­
płacenie kary  w  kwocie 3 rubli, odwołał się do departam entu ka­
sacyjnego senatu, broniąc się tem, że okólnik m inistra spraw  w e­
w nętrznych z d. 13 w rześnia 1865, potw ierdzający zakaz używania 
czcionek łacińskich, został rozesłany do gubernatorów  p o u f n i e  
i przeto nie mógł być znany osobom prjrwatnym;—również i wola 
M onarsza z lat 1866 i 1880 w spraw ie druków  litewskich rządo­
wych nie została podana do wiadom ości powszechnej drogą nale­
żytą, ani zaw arow ana przez zasadnicze praw a państw ow e. W  d. 13 
m aja 1903 r. senat skasow ał wyroki sędziego pokoju i zjazdu sę­
dziów, a p. W yszyńskiego od wszelkiej odpowiedzialności uwolnił.

W reszcie p. A n t o n i  R e k l i s ,  kierow nik sklepu w łościań­
skiego narzędzi rolniczych w  M aryampolu, skazany przez sędziego 
pokoju i zjazd sędziów na zapłacenie kary  za niew ykonanie żąda­
nia naczelnika straży ziemskiej co do zastąpienia na szyldzie sklepo­
wym liter „łacińsko-polskich" napisu litew sk iego—rosyjskiem i, został 
w  d. 1 listopada 1903 r. przez tenże, senat od odpowiedzialności 
uwolniony, na mocy w yroku poprzedniego w  spraw ie p. W yszyń­
skiego.

Dopiero w  d. 24 kw ietnia (7 maja) 1904 roku  nastąpiło  N aj­
wyższe zatw ierdzenie uch w aty kom itetu m inistrów, zgodnie z k tó ­
rą rozkazano „uchylając w szystkie w ydane dawniej ograniczające 
postanow ienia i rozporządzenia rządow e w stosunku do piśm ien­
nictwa litew skiego i żmujdzkiego, zezwolić na używanie w  jego 
utw orach, oprócz rosyjskiego, również łacińskiego lub innego al­
fabetu". Dzień ten zamyka o k r e s  d r u g i ,  praw ie trzydziestoletni, 
i otw iera, poczynający się dopiero, o k r e s  t r z e c i .

’) Z m arł w  B erlin ie  d 10/23 kw ietn ia  1906 г., m ając  lat 31.

P rz e g lą d  H is to ry c z n y . T . III. z. 1.
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W szystkich druków  w okresie drugim  ukazało się około 1696. 
Do liczby tej zaliczone zostały i roczniki czasopism.

Ilość książek treści religijnej, jako to: modlitewniki, psałterze, 
śpiew niki pobożne, katechizm y, pism o św ięte, historya kościelna, 
żyw oty św iętych i t. p. dzieła, doszła w  tym  okresie zaledwie do 622, 
co stanow i około 41$ całego piśm iennictw a, w  porów naniu z 80°/o 
z okresu pierwszego; ilość kalendarzy — 184, w zrosła przeszło- 
ośmiokrotnie; natom iast dziwnem w prost jest, że ilość elem entarzy, 
gram atyk, słow ników , w ypisów  i czytanek dziecięcych w okresie 
drugim  w iększą była zaledwie o 3 ty tu łów  od 73 druków  z okre­
su pierwszego. G łów ny więc nacisk (ilościowo) kładziono na książki 
treści historycznej, społecznej i belletrystycznej.

Reasum ując wszystkie, otrzym ane dotychczas, dane sta ty sty ­
czne, otrzym am y ogólną liczbę druków  litewskich, jakie wyrdane 
zostały od r. 1545 do r. 1903 włącznie:

w wieku X V I  26 druków
„ - X V I I  33 „
„ X V III и з  „
„ XIX do r. 186 5 włącznie . 624 „
„ XIX  — X X  do 1-. 1903 — 1697 „

■ z lat nieznanych, lecz po r. 1865 — 59 „

Razem  25 51 druków,

blisko w 3,000,000 egzemplarzy, licząc w edług cytow anego „Déve­
loppement de la L ittérature lithuanienne d’après le nombre des vo­
lumes

O k o ł o  2551 d r u k ó w ,  o d b i t y c h  c z c i o n k a m i  g о - 
t 3Tc k i e m i  i ł a c i ń s k i e m i  i 44 — c z c i o n k a m i  r  о s y j - 
s k i e m i  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  i p ó ł  s t u l e c i  — to dorobek 
zb3Tt szczupły! Przypom nieć sobie atoli należy, jak  zmienne koleje 
i jakie zaw ady na swej drodze piśm iennictw o litewskie napotykało. 
G d 3r to zważynty, liczb}’ pow 3Tższe dadzą nam miarę przedziwnej 
ż3rwotności i narodow ego uświadom ienia Litwinów.

III,

Gwoli uzupełnienia i ad perpetuam re i m em oriam , kończę p ra ­
cę moją krótką kroniczką pierwszych kroków  odrodzenia piśm ien­
nictw a litew skiego w  t r z e c i m  j e g o  o k r e s i e .

Pierwszymi niew ątpliw ie drukiem  litewskim, wydanymi po 
cofnięciu zakazu kauffm anow skiego, jest: „Żinios apie padejima  
Telsin Vartoimu, D raugystes, sus taty tos an t j i  dieno kovo menesies
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1904 m .“ (spraw ozdanie telszew skiego towarz. spożywczego) ocen­
zurow any w d. 23 czerwca 1904 r. przez zastępcę gubernatora 
kow ieńskiego P. W . W ieriow kina i odbity w  Kownie w  drukarni 
M. Sokołow skiego (in 4-o, str. 3). D opiero w parę m iesięcy póź­
niej ukazał się zpod tłoczni drukarskiej H. Landsberga w Mita­
wie cennik ilustrow any libawskiego „Consum verein’u “ (in folio, str. 2).

W e w rześniu 1904 r. główny zarząd do spraw  prasow ych 
udzielił inż. P iotrow i W iłejszysow i koncesyi na w ydaw nictw o w W il­
nie dziennika p. n. „ Viln iaus Z in io s li (W iadomości wileńskie), któ­
rego pierw szy num er datow any je s t dnia 9/22 listopada. Dnia 2/15 
października t. r. takąż koncesyę otrzym ał A ntoni Sm ilgo na pe­
tersbursk i tygodnik  ilustrow any p. n. „Lietuviit, L a i kras t is “ (Cza­
sopism o litewskie), którego num er pierw szy nosi datę 18 listopada 
(1 grudnia) t. r.J w  styczniu 1905 r. wyszedł num er pierw szy trze­
ciego pism a litewskiego, m iesięcznika p. n. „Lietuvos B itin in ko “ 
(Pszczelarz litewski), redagow anego przez ks. Józefa Am brożewi- 
cza. Dnia 9/22 lipca t. r. Antoni Daukszo, uzyskał pozwolenie na w y­
dawanie w  K ow nie dwa razy w  tygodniu gazety „Lietuvos B a lsa s .11 
a dnia 1/15 października ks. p rała t i rek tor sem inaryum  w Kownie, 
A ntoni K araś, otrzym ał koncesyę na tygodnik p. t .„Nedeldieno 
Ska iiym as" .

D nia 31 grudnia 1904 r. (st. st.) A leksander Istomlińskij, wy- 
chowaniec wileńskiego insty tutu  nauczycielskiego, zatw ierdzony 
został, jako  pierw szy cenzor książek litew skich w W ilnie, z pensyą 
1500 rb. rocznie z sum redakcyi „Praw itielstw iennaw o W iestnika".

Niezwłocznie też w znow iony został i ruch księgarski litewski. 
P ierw szą taką księgarnię otworzył uroczyście w  W ilnie d. 12/15 
października 1904 r. P io tr W iłejszys, w krótce potem —A ntoni Smilgo 
w Petersburgu , a d. 29 stycznia (11 lutego) 1905 r. Józef Naujalis 
w  Kownie.

Rozpoczęła się tedy now a era w  życiu kulturalnem  narodu 
litew skiego. Przyw rócenie mu jego  prastarego i tak dlań drogiego 
alfabetu zespoli całe Społeczeństwo litew skie w  tem  usilniejszej 
pracy, by jaknajrychlej zasiać ziarno plenne a jęd rne  na leżą­
cej od lat w ielu odłogiem, niwie rodzimej. W spierać go w tem 
będzie serdeczna życzliwość wszystkich, komu tylko je s t drogie 
św iatło praw dziw e.

M IC H A Ł  B R E N S Z T E J N .




